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polskie paradoksy.
Naprawa skarbu wymaga przecie wszy stkicmW  Polsce jest źle. Do klęski drożyzny, która 

całym ciężaremĄspadła na klasę pracującą, do 
dewaluacji pieniądza rujnującej organizm gospo­
darczy państwa, niszczuce] podstawy istnienia 
miast i przemysłu dołączy no się os ta tuj o prze 
'kreślenie durji co db samego charakteru rzą 
fctbw ip;oMdiqhj i samej formy politycznej państwa.

Liberalne i republikańskie ramy państwa pc ■ 
pokrywają twardą i nieubłaganą rzeczywistość 
na ktlórą składają się silne wpływy obszarniclwa, 
kapitalistycznych L'-wialonów i bogatego chłop- 

ysltwa, dających w rezultacie niczem. niekrępowa- 
t(ne i wszelkich sk rupułów pozbawione władztwo 
burżuazji. i • . 1 f

Przebieg ostatniej sesji sejmowej, dyskusja 
nad podatkiem majątkowymi i nad reformą rolną 
próby wydarcia sejmowi Konstytucją zagwaran­
towanych prerogatyw nie poskąpiły przykładów 
dla marksowskiej odeny społeczeństwa kapitan 

Mistycznego. ' f j. i j»j
W inuę isłńszności' trzeba przrznać, że w 

•odrodzonej Polsce niszczycielskie- sprzeczności 
ustroju opartego na przywileju cli kapteafu i w y­
zysku szerokich mas żyjących ze sprzedaży na- 

rjemnej pracy ze szczególną wystąpiły wyrazisto- 
- ścią. ' j . i ’, '  fif. | h S§

Dobrodziejstwa mające płynąć, z republikań- 
i demokratycznej formy państwa ustąpiły w 

< ień przed wilczym egoizmem klas posiadają­
cych, nie widać zupełnie dobroczynnyleli skutków 
i tych tendencji, które potęgując isiłę i znacze­
nie przemysłu niosły ze sobą równocześnie roz­
kwit proletarjalu. i f

Rozstrój życia gospodarczego, anarchja w 
,!życiu spolecznem, i polityczuein, zatrważające’ 
każdej niemal dziedziny, oto •cechy metod rządze- 
każdej niemal dziedziny oto cechy metod rządze­
nia Polską przez zjednoczony kapitał i szla­
checkie czy tef. chłopskie obszamictwo.

Z zatraceniem tego wszystkiego, co Polska 
w okresie ostatnich lat z takim trudem zdobyła 
kojarzy się dz ’wna beztroska o wyniki te| sa-

zar.fania kraju i zagranicy u tego zaufanja rząd 
W itosa i Glajbińskjego nie posiada.'

Kurs dolara jak. -wznosił się ku gór/«  w tę-

za . rządu Sikorskiego odłożoną, została przez 
senat francuski „aa cnlendas graecas".

Ludzie desygnowani przw obóz Clij-mo 
piastowy do piastowania w lalzy okazali się 
zupełnie nie przygotowani do wielkich zadań 
i trudnych a ciężkich obowiązków

lunde, Głąbiński, Seyda u steru, zdaniu, to
pie zatrważającym przez siedemdziesiąt dni | brzmi jak naj^jadliwszy para. łoks 
rz aułów prawicowych tak skacze i dzisiaj, do­
szedłszy do zatrważającej cyfry 600.000 marek 
za 1 dolara. A więc już po uchwaleniu ustawy 
majątkowej stok prawie o  sio .tysięcy marek'. ;

Ukoronowaniem, zas „pow odzeń"' Aządów 
Chjeuo - ipiastowych to wiadomość, ze sprawa 
zatwierdzenia pożyczki dla Polski, wyjednanej

Paradoksem jest także i ten fakt, ze Polską 
gospodarzą dzziś 'W iebzhicoy i Bi mrowie, że rzą­
dzi w niej hurlżuazja, która palcc/m nawet mi - 
szyć nie chciała za czasów niewoli i rozbiorów, 
aby zapewnić jej niepodległość i zjednoczenie.

i ?pisaa BBWWEgmB

>no7u!;nej o doraźnych 
gospodarki. W  parze z

tylko zyskach myślącej 
tern rozwija, się w naj-

topwe metod. i wzajemnych obeleiwań, ukiywa- 
uia niepowodzeń, zatuszowywania jiawnvch klęsk 
i przegranych, hukzeme nadzicji i złudzeń w 
tfBą chyba celu, ażeby rozbiwszy je jak naj- 
fychle ao mm, większej doprowadzać parik.

Ustawa o pociotku majątkowym uchw .aiona 
>\a dopie.ft) co zakończonej sesji sejmowej stała 
fiij przedmiotem 'dumy iłziśfejsaag „większości 
sej^powej".' W niebogi osy dmą fanfary i hurmy 

"zpalt prasy narodowej o zasadnicze, sanai ji 
r ta nu, o stojącej otworem drodze wiodącej ku 

żyw n em u  zwalczeniu drożyzny i o zdoby­
łem uia PoPsk zaufania zagranicy.

A tymczasem faktem jest, że „całkowite" 
zrozuinieuie doniosłości problemów skarbowych 

strońuiutw większości rządowej przejawiło 
i^^raodewszysftkieim w uprzywilejowaniu obszar

w -

n a  w u l k a n i e .
BERLIN, f-9. sierpnia. , (Pat). Pol, ’ Rud. 

Rardzo wiele przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych ... IA powodu edkowitego braku 
banknotów wstrzymało wypłaty swoim pracowni 
kom. Bank hatnhurski w Berlinie został zam­
knięty. 1 •.......... '

BIRI.IN, 9. sierpniu. (Pat). Dziś z.miknięto 
w Berlinie wszystkie sklepy na znak’ protestu 
przeciwko zarządzeniu iskierowancunu przeciw 
lidńrip i is^ekulacji. (fld dnia jutrzejszego wszyst­
kie sklepy bęidą otwierane tylko na 6 godzin 
dziennic '

\YARSZAWA, 9-go sierpnia. (Tel. * \vl.). 
„Przegląd W ieczorny11 z Berlina Panuje tu 
olbrzymi Irak środków płatniczych, mimo że 
dUikujo się 90 miljlirdów ir*k. dziennie Ceny 
touaróYN rosną z godziny na godzinę. Wczoraj 
Ida ziemniaków k osztw a lo  120.000 mk., funt. 
masła 800.000, śledź 50.000, ogórek 60.000 a 
mimo to towarów tvch u i a można było dostać.

B o lszew ick ie  esny artykułów
„ V o r w a r t s “  . o g ła s z a  o b s p e n n  ko-nyunital. za 
-a t e ra ją cy  ta jne d y r e k t y w y  p a r l j i  k o m u n isc y c z -  
n c j .  Dvrekt.vwy te m a w ia  - .
O P O R O Z U M IE N IU  K O M U N IS T Ó W  Z  K E 1CH S-.

W E H R Ą  I P O L IC JĄ  
W s p ó ln y  p unkty  k o m u n is t ó w  i o rg a n iz a c j i  w o j  
sk u w o  ■ p o l i t y c z n y c h  są  nas  i ę p u j ą c e .

1 ) W s p ó ln a  w alka  z P tm ica re m ;  2 ) o i y a - i -  
z o w a n ię .  c z y n n e g o  opteru w Z a g łę b iu  . R u l i i y ;  
SJ za jicw n ie t i ie  w o js k o w e g o  f a c h o w e g o  aparalu  
n a  w y p a d e k ,  gdy  k o m m iiś c i  o b e j m ą  u ladze .

D v r e k ty w v  z a le c a ją  im ik .m ie  z a d ra ś n ię c ia  
t r a d y c y jn y  en  przyzw  y c za je ń  lu d n o ś c i  ( ! )

l\.ilka fahrvk wstrzymało pracę 
prądu elektrycznego.

z powodu braku

KOMUNIŚCI w  s o j u s z u  z  f a s z y s t a m i  ;
NIEM1ECK'M1.

WARSZAW A, ibgo sierpni;1. . (Tel. . wł i.

LOiNDWN, 9. sierpniu. (EM). Polradio. JMaikn 
nicuniecka na dzisiejszej giełdzie utrzvma’,a s i ; 
w kursie 20 i poł ;iriljona M'k. za t f. silerl. 
W‘szelkie transakcjo oparte na 'm arce niemiec­
kiej, są w zu e łn ‘ści wykluczone. •

— —

BERLIN, 9. sierpnia. (Pat). Chleli 2-funtowy, 
którego eeria prze;nvc,zoraj wynosiła 82.00t> Mm, 
u wczoraj 160.000 Mk., będzie jutro kosztowni 
210.000 Mk., bułką zaś 12.000 Mk. Funt tnashi. 
płacono 1 miljon Mk '

i. -- -------
M m m w m z m r )

P. i  P. nie kupuje już maren niemieckie!!.
WARSZAWA, 9. 8. (AW). W obec katastro-, 

falnego spadau marki niemieckiej oddżiaty P. K. I 
K P. wstrzymały w zupełności zakup marek nie

mieckieh, 
da w liy ch

.wyiawszy
zoDowiazań

portu towórów do- Niemiec,

transakcje.
walutowych

wynikaiące z 
z tytułu eke-

Ks. Twardowski arcybiskupem lwowskim?
WARSZAWA. 9. VIII. (AW ). rGazeta Warsz,“ donosi, że papież postanowił nadać areybi- 

skupstwo lwowskie dotychczasowemu aufragi.nowi ks. Twaruowskiemu. Sprawa utworzenia bi­
skupstwu w Tarnopolu ma być według informacji „Gazety W azu,* załatwiona pozytywnie.



„DZIENNIK LUDOWY," Nr. 1?1

Dziś premiera w  A P O L L O
Wspaniały dramat życiowy w 6 akt. 
85 g? r o li  ^ ę y r z y n ,  P o la ń s k i , 
Bur§&5, P alińslua , G r o m n ick a  itl

R a z j i s a c s l i a s s  p a ł o ź c i i i k  w  G t i ^ A s k n .
! 1 GDAAŃSK, 9. -sierpnia. (Pat). „Dziennik 
Gdański ‘ ’ donosi: Wczorajszy fantastyczny1
wzrost kursu dolara, piach ocząoy d’o 6 miijonów 
marek niem. za jednego 'dolara, wywołał kon­
sternację w najszerszych kolach. Ceny środków 
żywności poszły w ciągu jednej godziny bardzo, 
znacznie w górę. Popołudniu zapanowała w 
mieście cisza, ponieważ w chwili, kiedy ‘ ro- 
zeszzła się "dość o  niesłychanym, spadku marki, 
sklepy Zostały zamknięte. W zw.ązku z tym 
spadkiem uwydatnia się hrak gotówki, który 
-napierzą jednak ostrych form kryzysu dopiero 
pod koniec tygodnia, kiedy wypłacana będzie ty­
godniówka. R-obotni.cy portowi żądają zapłaty w 
dolarach. Kupcy gdańscy nie przyjmują marki 
niemieckiej albo zupełnie, na co wskazuje zamy­
kanie sklepów, albo też czynią ustępstwa dla 
stałej klienteli, przyjmując doi ir v i Warki pol­
skie. Ten chaos walutowy skłania niektóre 
firmy do ,zwalniania robotnjków, gdyż przy obec­
nej sytuacj: kalkulacja jest niemożliwa. Cały 
szereę poważnych przedsiębiorstw znalazł się 
w tok kryty,cznem położeniu, że ich zamKnię- 
cie jest kwestją najbliższych dni.

'• W ARSZAW A, 9. (uerpnia. (Teł. wł.). Z 
Gdańska dowiadujemy isię: W mieście na ze­
wnątrz spokój. Senat zwrócił się do kupców z 
wtezwamem, aby nie zamykali sklepów spożyw­
czych. Cena chleba wynosi tutaj 40.000 mk. za 
kilo. Robotnicy otrzymali 250 proc. podwyżki 
płac. ■ v

Nastrój wzburzenia odczuwa się w dalszym 
fiągu. Skutk em lego skonsygnowano większe

oddziały policji Cudzoziemcy masowo opuszcza­
ją terytorium. gdańska.

GDAŃSK, 9. sierpnia. (Rat). Wczoraj wy­
buchł strajk rahotników portowych oraz drzew­
nych'd-o którego przyłączyli się robotnicy in­
nych zawodów. Około godz. 14 kilkutysięczny 
tlunn robotników usiłował dostać się przed gmach 
sejmu, w którym oubywalo- się właśnie posie­
dzenie ~ plenarne. Skoncentrowana w wielki:'j 
liczbie policja zaopatrzona w granaty roczne i 
maszynowe karabiny nie dopu.' dla demonstran­
tów do śródiinie-śtiia przyczem w rozmaitych punk' 
tach miasta dos/doG O starć, w wynika których 
kilku demonstrantów odniosło rany Wysłana 
przez, demonstrantów do sonadp delegacja przed­
łożyła -cały szereg żądań. żądama robotników 
rozpatrywano na posiedzeniu plenarnem.

1 Socjalista Rafrn zaznaczył, że jeżeli IgiKaf 
nie wyda natychmiastowych zarządzeń zarad­
czych to w Gdańsku wybuchną zaburzenia', któ­
re spowodują utratę samodzielności Gdańska.

Przedstaw icicl koła polskiego Knhnert za­
lecał jako najprostszy i najskuteczniejszy śro­
dek zaradzema obecnemu katastrofalnemu poło­
żeniu Gdąńslca, wprowadzanie waluty polskiej 
jako -obowiązującego środka płatniczego.

Przez -cały czas trwania -posiedzenia dordęp 
<d'o gmachu sejmoweg-o był zamknięty silnymi 
oddziałami policji uzbrojonei w karabiny ręczne 
i maszynowe Równocześnie na ulicach prowa­
dzących do gmachu sejmu poustawiano .zasieki 
z drutów kolczastych.

Włochy i Francją przeciwko Niemcois.
WARSZAWA '9. 8. (tel. f m ) .  „Przegląd' 

Wieczorny** dowiaduje się z 'Berlma:
rrancja zobowiązała się 'p rzyrzec  'WJpichfcMu, 

neutralność w sprawie bałkańskiej (chodzi tu o  
zatarg między Wlo-chami a Juigosławją), w zamian 
za co  Włochy przyrzekły solidarne postępowanie 
z Francją wobec Niemiec i czynne poparcie ak-

-1 -Tn .rJcji francuskiej w1 Zagłębiu Ruiny.
Wiadomość o  tej umowie wywołała w Ber­

linie wielki popłoch. „BfltrscnSajrier" pissse, że 
Włochy prawdopddbbiii-e nie zadowolnią się tym 
układem, że j-3-dkujk targ, ktijry się obecnie odby­
wa, będzie miał fataine następstwa d,a Niemiec.

N^dz? ludności berlińskie}.
j Z  Berlina donoszą: " /
i Szybkość, z  jaką doironuj-e się moralny, du- 

ichowy i (materjalny upadek ludności neriiiisKiej1 
uwidocznia się przedewszystkiem w szalonym 
rzro-ście artykułów (żywności, które stoją w 

okrutnym kontraście '■ do dochodów pracującej! 
ludności. W Wiedniu nędza szerokich warstw- 
dokonywała się powoli, w  Berlinie staje się ona 
nagłem zapadnięciem isię w przepaść. Profe­
sor uniwersytetu, mający za sobą 10 lat służby, 
otizymuje miesięcznie 3 mjljiony marek. Urzęd­
nicy państwowi otrzymali w ostatnim miesiąca 
zaliczkę na 3 miesięce,,’ oo przy średnich ka 
teg-orjach urzędniczych wyniosło około 12 no 
lj-onów marek, wystarczających w najlepszym 
razie na 4 tygodnie. Wid-Zj się znowu zdenerwo­
wane, (spłoszone rzesze-- hidzi, stojących w 
„ogonkach" przed sklepami: Na targach poran­
nych policja urzęduje w sile pięciokroć zwięk­
szonej, gdyż każdej chwi’ i trzeba się obawiać, 
rozruchów. Przed braimatm schroniska dla bez­
domnych cisną się w godzinacach wjfccaornytth1 
tluimy, liczące do kilka tysięcy osób, d'1'a którylch 

fjdż niema miejsca. vV ,,rJ iergarten'1 policja co 
nocy znaj luje -setki ludzi, :śpiących na trawie. 
W  uhieglyiny miesiącu schronisko dla bezdom­
nych posiadało 62.000 osób.

Najfantastyczniejsze pogłoski krążą i znaj­
dują wiarę. Każdej niedzieli oczekuje się roz­
ruchów. i

Charakterystycznym symptomem-dla zdener- 
Wbwania B-eriin-czyka jest fakt, ż? stał się on 
gorliwym czytelnikiem komunistycznej „Roto 
iFahne". Na -ogół czytuje sic mało gazet: na uli­
cach widuje się grupki przyzwoicie odziany!.]! 
ludzi, którzy otaczają szczęśliwego nosiadacz-a 
gazety, zagta,oajaa mu przez ramię na szpalty 
pisma.

* Niepewność, obawa jn/.ecł jutrem, opanowała 
..wszystkich. Wszędzie potrącają sie, łają. 'Wję- 
-czorami młodzi ludzie wygłaszają na pracach 
'ostre imowy Krytykuje się każde zarządzenie 
-wlaidz, złorzeczy się wszysfikim — żydom]-! ininty- 
ijseimitom, faszyrdom i sowietom. Nie wie się, 
gdzie się stoi: na prawo, na lewo, czy  w środmi. 
Nikt nie wierzy gazetom,.

Ale w kinach odbywają się przedstawienia, 
■w barach piją, tysiące automobili przebiega po 
asfalcie. Pijacy i prostytutki zaludniają ulice 
w no-cy. Nocne jaskinio gry pozbyły- się reszty 
respektu, jaki dotąd miały przed policją. Bieu- 
m polic/ant jest giodny „ m,a dobrą wolę aie 
Kiły ni i starczą. Władze — m  j ę c z e n ia  —  przy­
mykają -oczy. , i ' i i l  i

I 1 .-“3 - W ( 1- ,
UPf ON SINCLAIR.
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100%
H i s  t o r  j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
! ttr. F E L IC J A  N O S S IG

j Piotr był tak zmartwiony, że musiał zatele­
fonować do biura Guffiey‘a i zapytać  o Mr. Giv- 
ney‘-a. Byłó to rzeczą bardzo niebezpieczną, io- 
amowy telefoniczne były bowiem strzoż-one i 
było bardzo (możliwe, ze komitet obrony czynił 
to równidż. Jednak Piotr zaryzykował i popro­
sił Mr. Givney‘-a, aby przybył na u!mó'wione miej- 
fsce. Gdy isię sjpotfcali, omówili całą sprawę i 
'nu jwiększe obawy Fiotra okazały się sduszne. Mr. 
Giimey, człowiek o  szczurzej twarzy śmiał mu 
się w twarz, rzecz cała wydawała miu się tąp 
zabawną, fże zaniechał śmiechu dopiero wówczas, 
gdy zauważył, że ezpielg jego wpadł w pasję.

— Cóż w  tern, śmiesznego? — zapytał Piolr 
— Jeżeli będę zruinojwany, kto wam dostarczy 
dalszych informacji? •

1 i — Alefż, Imój Boże, 'dlaczegoś sobie pan 
dziewczynę wynalazł?

— Musiałem wziąć, co było. Zresztą wszyst­
kie dziewczęta są jednakie, zawsze z niemi zda- 
rzy si ęjakie !s; nieszczęście, na to nje m,a rady.

i -  Alek niaturałnie, że jest na txr rada. Dlla- 
gaf' djawuo julż- do imiue nio Rr^yszeał?

Jeżeliś jej par przyrzekł, że się z mą ożenisz, 
to jest to pańska prywratna sprawia, która mnie 
w-cale mo obchodzi.

Omawmli jeszcze dalej sprav/ę. klr. Givney 
ośwuadczył, iż nie jest rzeczą możliwą, dla Pio­
tra, poślubić J-enme w ten -sposób, ażeby mai 
żeństwm było nieważne. Mialbv z tego wirdkie 
mt przj jemuości i istałhy się nieprzydatnym jako 
-szpieg. Niechaj dziewmzynio da pieniądze, i b ch  
ją pośle do lekarza, Mr. Givney da mu adres.

— Tak, ale cóż yej powiem? —  zawołał 
Piutr. — Jaką mam jf j  p-oda-ć -prz' czynę, że nie 
fniogę uę z m  y ożeni-'? j ,

— Wynaleź -pan coś. fdógłby pan prze cm 
imieć już żonę. A gdy Piotr wypatrzył -się na 
niego: — Tak, to najprostsze. Mogę nawet po- 
istarać się panu o żonę. Ale aie będżio to po­
trzebne. Opowiedz pan datów-czynio jakaś smu­
tną historję. Masz -pan żonę, myślałeś, że bę­
dziesz mógł uwolnić się od niej, lecz na razie 
jest to jneuiiożliwe. Żona dowiedziała sję, co 
(się .stało i prólaij-o wymuszenia. Ułóż pan rzecz 
tak, ażeby dziewczyna ze wzglądu na sprawę 
GooLera musiała milczeć. Jeżeli jest szczerze 
tam przejęta, nie zechce pana skompromitować 
i zatai rzecz cała nawet przed siostrą.

Piotrow plan ten wydawał się wstrętny w wu- 
dział. w dachu małą Jennio, ptiatzącą na kana- 
|pi© i (bał się długiej sceny uczucjowej, która go 
czekała. Nie mógł jej jednak uniknąć, musiał' 
się nawr«t śpieszyć z załatwieniem sprawy, za­
nim Aadie wróci z roboty, maozej mogłoby być 
zapózne.

XXI\.

Piotr pośpiesznie wrócił do (mieszkania Tod- 
fó\v i zaistąl małą Jennie bladą i łkającą r::a łó- 
żku. M-ożnaht ^ io  sąazić, że  już zuzyła cały 
zapas swy-ch uczuć — lecz kobieta ma zaws(ze 
w p-ogotowiu uczucia. Gdy Piotr wystąpi! z upo­
karzającym, wyznaniem, iż ma już żonę, mała 
J-ennie z głośnym okrzykiem -zei boczyła z łóżka 
i spojr/.ala nań oczyma obłąkania. Piotr próbo­
wał wyjaśnić jej, że to nie jego wina, myślał, 
lżę lada dzień będzie mógł się uwolnić. Lecz 
Jenub załamywała ręce i krzyczana: Oszukałfeś 
mnie! Oszukałeś imniel — Byia to scena iakby 
w  kinie. ;

Piotr chciał ją ująć za ręk ę / wytłumaczyć 
jej wszystko, lecz uryrwała mu sję, pobiegła 
na dragi koniec pokoju, patrzyła na mr go oczy­
ma dzikiego zwierza, które ,ioiŝ gz(yffi i |z-amierza ża 
fcic. Rpiula tyle hałasu, że obawiał się nadejścia 
sąsiadów. (Wyjaśnił jej, że gdyby ta rzecz roze­
szła się, to stałby się jako świadek w procesie 
bezwartościowy i mogłaby sobie prżvpisać wi­
nę, gdyby Jimi G-o-ober dosta1 się na szubienicę.

.lennie wobec tego udasizj ł[a się i Piotr mógł 
dojść do isłowm. Opowiadał iej o  intrygach' Etro- 
ny nieprzyjacieiskicj: ofiarowano mu dziesięć ty­
sięcy dolarów, jeżeli zdradzi G-oobera. Gdy z 
oburzeniom odrzucił tę propozycję, próbowano 
przy pomocy jego żony dojść do celu wymusze­
niem. Przeciwnicy jakimś sposobem odkryli, że 
Piotr jest. z-awiklany w miłostkę i chcieli wyzy­
skać bo przeciw: niemu j i
, ( Jenme nie ipozwnlibi Piotiio(wi żbliitffa

(
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Prasa prawicowa a pracownicy państwowi.
Jak alugo prawicowa większość rządowa w 

Sejmie, a w szczególności narodowa demokracja, 
chrześcijańska demokracja i Piast &tale odrzu 
cały czy to na podkomisji czy komisji budże­
towej Sejm,U wszystkie najważniejsze, przez Cen 
tralny Komitet Pracowników Państwowych głę­
boko rozważane i z poczucia odpowiedzialno­
ści wobec pdr.rzeb Państw^ i społeiczeńslwa zgła­
szane poprą-dci C. K. P. P. do projestu ustawy 
uposażeniowej — tuk długo prasa prawicowa 
poprostu wstydziła się wogóle zabierać pu- 
Liiczui ' głos w • sprawie uposażenia funkcjonar­
iuszy państwowych. Rzecz fco zupełnie zrozu- 
kńiała, Wszak trudno jej było z przygniatającą 
■'resztą prasy w ca łój Police uderzyć na „sw o- 
’ch ‘, • (na prawicę.... iza obojętność lefże dla 
kwestji „hyc lub nie być' pracowniiców państw., 
wobec mogącej przyjść do skutku ustawy o 
uposalżeniu tych ostatnich. Milczała zaś tein 
więcej, ile że Centr. Komitet Prac. Państw, wno- 
s.I raz po raz do podkomisji budżetowej Sejmu 
roemorjały z protestami przeciwko frkcewaraniu' 
przez większeść obu wspomnianych ciat usła- 
uiodawtzych (N.-D„ Ch.fD. i P. S. L.) spraw 
fuwk'jonarjuszy państw To są niestety bardzo 
smutne fakta, jakkolwiek — ściśle rzecz biorąc 
— należy w myśl zasady „kto milczy — zgadza 
« W  stwierdzić dzisiaj, iż prawhoWa prasa w 
materji uposażenia pracown państw stałf na 
stanowisku zapatrywań r  przekona.i rządowej 
większości sejmowej', czyli z a chowu jad w ;tak 
niesłychanie dla pracowników, (państw donio-l 
słycb sprawach pełną rezerwę, i milczenie, szła 

0 tem,samem przeciw najżywotniejszym interesom 
życiowym własnych czytelników.

Dopiero teraz, gdy dzięki uporczywym za- 
Jiiiegom i* alikom  lewicy oraz najpewniej także 

perswazjom i może nawet usilnym błaganiom 
niektórych prawicowych posłów-urzędników 
uifeło się icprosto wydrzeć z gardła większości 
rządowej pewne dla ustawy o uposażeniu pra­
cowników państw, .minimalne ustępstwa roz 
poczyna się tui i tam w prasie prawicowej, acz- 
kolwisk ostrożnie i nieśmiało („na złodzieju 
czapza gore‘ki, p‘sać o.... „uposazi nm prac. 
państw.". Innem,i słowy: „przypomniała sobie 
babka, kii dy miała dziadka"! • ->

Więc lwowskie „S łow o Polskie" w Nr. 200

do siebie, Kecz usiadła i «sftuchafa, co m.ówik 
Eadnp. (miarą'— oświadczyła —■ isprawia (kiobera 
nie może ponieść szkol \C Jen nie postąpiła bar­
dzo źle, lecz jest gotowa cierpieć za to, jego zaś 
nigdy publicznie me zawstydzi.

Piotr odrzekł, że cała ta rzecz nie jśst może 
t k tragiczna, zastanowił sfę nad1 wszystkiem; 
wie, gdzie mieszka dawny jago pan Perikles 
Piiam i jest prawie pew ni, że on pożyczy mu 
dwieście dolarów, a wówczas .Tennie będzie m o­
gła pójść do lekarza, który jej w1 tem 
trud nem położeniu udzieli jej pomocy...

Mała Jeimie przerwała mu, mimo dziecięcego 
wieku bvla pod newuym względem już doj­
rzałą kobietą.. Miała własne w y robiono pogląły, 
i kto przeciw mm b ystępem ał, rozbijał się 

jak o nrur kamienne. Nin chciała słyszeć o pla­
nie Piotra, byłoby to morderstwo, jak twierdziła.

— Nonsens! zawołał Piotr, powtarzając 
co, ,eo mówił Mr. Givney. — To drobnostka, 
wszystkie to gubią] — Ale ,lennie nie słuchała go 
'ca le . Patrzyła przed siebie dztkiemi, przera- 
•oneini oczyma, przyczcm bezustannie palcami 

n'auąij*Sta i poprawiała. sobie su Imię. Piotr ob- 
ycrwowal ją a ten ciągły ruch jej palców dzia­
łał

z N2 . b. m. zdobyło się w powyższym przeuir.io- 
cie na „aktualny przedruk z „Gazety War­
szawskiej" nic nie mówiących ogólników, w któ­
rych ten dziennik wszechpolski sjli się na wy 
kazanie, że aż obecny „rząd narodowy..." „ure­
gulował kwestję ustawowego bytu urzędników i 
funkcjonarjuszów państwowych" — a że zarzuty, 
wysuwane ze strony lewicy przeciwko uchvraio- 
nej ustawie uposażeniowej maja tylko na celu... 
„podburzanie rzesz urzędniczych przeciw obec­
nemu rządowi". „Gazeta Warszawska' poczy­
tuje nawet „rządowi narodowemu" za „zasługę1* 
fakt „doprowadzenia ustawy do sanacji prawo­
d aw cze j".' I tak się to po bogoojczyźnianemu 
mydli dalej oczy pracownikom państwowym, 
usiłując bezczelnie weprzeć w masy intereso­
wanych, iż w rzeczy samej nieaosiateczna \v 
swych ptostanowieniach ustawa c uposażeniu 
funkcjonarjuszy państw. iest na domiar zbożnem 
dziełem prawicy, endJJbji! Dlaczigo jecfnak nie 
przypomni się równocześnie zainteresowanym czytel 
nikom, że Centralny Komitet Pracowników Pań­
stwowych mu iał kilkakrotnie przy usUnem po­
parciu sejmowej iswicy bió ,ak w  oębsn rozpacz­
liwymi memoriałami w endecką większość rzą­
dową, zanim zdołano wydrzeć od niej odro­
binę, krztę ustępstw —’ bo zresztą przeważającą 
ilość poprawek, zgłoszonych przez C. K. P. P. 
d'o rządowego projektu ustawy, prawica do 
uctawy uposażeniowej nie przyjęła? Wspomniana 
ustawa przedstawi ł się też dliatego dla pracown

państw, bardzo marnie, gdyż nie daje im mini­
mum ich solidarnych a najsłuszniejs/zycb żą­
dań — nie jest zaś złą z tego powodu, iż — 
jak. głosi prasa prawicowa — za taką okrzyczeli 
ją socjaliści. Że górze, nie wygląda, w tom tkwi 
istotna" zasługa właśnie posłów z lewicy, a osc 
bliwie F. P. S. Nie socjaliści zatem, lecz jedynie 
i wyłącznie rządowa więLsizość, t. zw. „naro 
dowa , postępówarnem s wojem w stosunku do 
postulatów funkcjonarjuszy państw. najskutecz 
niej pracuje na niechęć tych ostatnich do „rządu 
narodowego" Pracownicy państwowi bowiem nje 
dadzą się już dłużej ogłupiać tanimi frazesami 
wszechpoiaków o... „Bogu i Ojczyźnie".

0  bredniach endeckiego „Gońca Krakow­
skiego" w Nr. 186 z  dnia 8 . b. m. Ina Temat'„No- 
wmgo uposażenia pracowników państwowych" 
me warto się rozp.syw ł ć . -Tia sama w mch ten­
dencja, jak w innych dziennikach bogoojtzyżnia 
nych! Wypalda atoli przytoczyć dosłownie, co 
.pisze ten „bezpartyjny" organ pu sowy o kole- 
jai-zach. Odo dosłownie: „Niesposób także jest 
dla państwa obecnie już wyposażyć niektóre 
szczególnie ważne gałęzie służby państwowej, 
jak n. p. kolejarzy tak, jakny to ze względu na 
rodzaj ciężkiej practy i właściwości zawodu po­
winno na.stąp-ć". A dalej zaraz mówi: poprawa 
ta następować może tytko etapani i systema­
tyczn ie", t. zn. „czekaj psie, aiż kobyła zdech­
nie", ho nie inaczej pojmufją „etapy1 i „syste­
matyczność.- . miarodajne •żynniki z wszechpol­
skiej prawicy, jeśli chodzi o  poprawę bytu pra­
cownikom państwowym. Znam} się bardzo 
dobrze! " ».

,A  za owytmi gorącymi „.orędownikami" 
sprawy urzędniczej stoi murem prawicowa 
prasa1 ‘ . “

SEKWESfTR Z AM AG Az Y \ 'U  W-ANY OH TOiVfl- 
RÓW W WARStAWIE. "*

WARSZAWA, 9. sierpnia. (Pat.)'. Oddział 
walki z  lichwą komisarjutu rządu wznowił z 
dniem 8 lei pn i a poszukiw ania za rragazynowa- 
nynu towńrami Tym razem dwie brygady policji 
śledczej dokonały rewizji na Nalewkach i zase- 
kwestrowały zamaga^ynowane towary. Wszyscy 
aresztowani. oraz zasekwesLrowane towary zo ­
stały oddane db dyspozycji władz prokurator­
skich

Należy zaznaczyć, że wielu kupców, wiedząc,

że stopniowo przeszukana bidzie ca U Warsza­
wa, saun zgłaszają < ibecnie Jo oddziału walki 
z lichwą komisarjatu rządu zapasy swmich to­
warów.

■— — 
iwaKajcJe sen atu .

WARSZAWA, 9 isierpnia. (AW), Konwent 
seuiurów senatu uchwalił, że plenarne obrady 
senatu ukończone zostaną w sobotę względnie 
w poniedziałek, poczem nastąp przerwa w o- 
bradach, która potrwa do drugiej połówy wrze­
śnia. Prace komisyjne senatu rozpoczną się 
21  września. '

me. _

mu na nerwy.
Gdybyś tvlko nie brała tego tak tragicz
n r o n i. Zdarzy! się nieszczęśliwe wyj
u u uny soi i ■ jakoś poradzić. Pewnegopadek

dr.ia b tó .;  w oln y  i o że n ić  s i j  z tobą.
— Milcz, Piotrze, — szepnęła dziewczyna 

B-i 'Umiunyni grosem. — Jeżeli nic innego nie 
ri>naz paj do powiedzenia, nie oncę q ę  stajpłuu..

Nić wiem nawet, czy jeszcze chciałabym zostać 
twoją żoną, toraz, kiedy wiom, że mogłeś mnie 
lak oszukiwać przez długi" miesia.ee, dzjoń za 
dnism oszukiwać miiie tak okrutnie.

Piotr oł awiał się, że wp idiiit znów w hi- 
sterję. Uspokajał ją jak tylko mógł. Nagle zer­
wała się. - -  Odejdź teraz i zoslaw umie samą. 
la,myślę si ( i powezmę jakieś postanowienie. 

Na każdy wypadek ni° skompromituję cię: ale 
odejdź, zostaw mnie samą, odejdź natychmiast..

XXV. ( ;
Wygnała go z domn i Piotr (rapiony cię­

żką troską wyszedł na ulicę Wrałęshł się bez 
celu, nie wielbial. co począćpr,dręczył się naj- 
stra.sznicjsżą z (myśli: wszystko byłoby inaczej, 
gdybym był to uczynił, a owego zaniechał. Po­
szedł potem do restauracji i zjadł dobrą ku- 
łącję. Lecz i to nie zdołało go pocieszyć.. Wy- 
obrażal solne, że właśnie Sadie przychodzi do 
domu, — czy Jen nie zwierzy jej się, czy też nie?

Teigoiz wieczora odbyło się W ielkie zgio- 
madzenie komitetu obrony Goobara. Piotr udał 
Fic tiwiri i nie mógł nic gorszego uczynić. Nie był 
wr usposoliieniu cierpliwego znoszenia dzikich 
namiętności tltmWi. Zdawało mu się, że lada 
ćhwiLa uwkryją go i oskarżą — coby się stało 
potenu nie wiedział. Tysiące robotników ota­
czało go; kowale o  twardydi spracowanych dlo- 
kuratora przedstawiano jako- krzywuorzysięseę, 
plecami, kolejarze 'z pięściami jak kjłofy, dłu 
gowłosi radykali w stokrotnych niebezpieczny ch 
odmianach, kobiety wrzeszczące i powiewające 
czeiwoiiiemi chustkanu.

Proces Coohera rozpętał dzikie namiętności 
i Piotr wiedział dobrze, że był w ~czach y,ch 
ludzi zdrajcą, jadowitym gadem, żmija. Jeżeliby 
odkryli cc  uczynił — a czyż nie mógł lada ehwi 
Ja jeden z nich wstać i wyjaśnić prawdę? — 
rozeiwahby go na kawałk- Może Jennie właśnie 
w tej ich w .ii wyznaje wszystko Sadie,’ ta zaś 
wtajemnicza Andrewsa, który poweźmie podej 
:rze.u3 i każe przez szpiegów ścigać Pjotrai Mo­
d ę  jń| teraz obserwują go szpiegówie może poó- 
rsluchali jego rozmowę z Mr. Ghrnev‘emi

Dręczony takiemi obawami, musiał Piotr 
przysłuchiwać się. długim mowom, musiał u- 
slyszeć, że idkryto sztuczki Guffey‘a, że pro­
kuratora przedstawiano jako krzywoprzysięzcę 
a jego -agentów jako fałszerzy i szanliaiżj sitów 
Piotr nie pojmował jak takie mowy mogły być 
dozwolone, czemu Indz tych nie wtrącono do 
więzienia. On zaś musiał słuchać i oklaskiW’ąc 
in wszystko! A wsizyscy inni tajni agenci musieli 
rńTwioż słuchać i ,bić oklaski. Pjotr spotkał 
Mirioms Jankowiczówną: przysiadła sję do nie- 
pto i rzekła: — Patrzcie, tam po drugiej strome 
stoją dwaj śzpiegowrie, przyjrzyjcie się tym twa­
rzom. i

— Którzy? — zapytał P.otr.
— jeden wygląda jak bokser, a drugi obok 

ma. twarz podobną do szczura. — Piotr spojrzał 
i poznał Mr. Givney‘a; ten ujrzał również Pio 
tra, lecz nie zdradził się z tein, że Igt' zna.

(C. d. ń.)
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REPĘRTUĄR TEATRU MIEISK. WE LWOWIE:
Piątek o  g. 7-3.0 „Czaio.rnica'1.
Sobota o  godz. 7 S0 „Cyd*.
Niedziela godz. 7-30 „Cyd% (gość. wyS 

i W ysockiej;.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 ją:

Piątek, sobota, niedziela o  g. 7-30 w. „Weteran", 
kom . <v 3 antach (wystąp gościnny Marjana Jeanów- 
•« kiego).

. - « » » — .. . '
Teatr Jtowosci do konta sierpnia zaipkniąty.

-uEATH ŹVD dyr. S. M . GlMPEL, jagielońska 11,
SoDOta o  g 3-30 popoł. „Narzeczony w Ameryce" 
Sobota o  g. 7'30 .W dzięczność dzieci*.

cja policji Weźmie w obron? tak unieszczęśliwio- 
ną kob'etę przed zdziczałym kamieni cznńdem. , 

ŚLEDZTWO W  SPRAWIE POBICIA? W czo­
raj podaliśmy, że Wta*JysłaW Korzeniowski, Żan­
darm wojskowy, z zemsty Osobistej nieprawnie 
aresztował N .1 Koięssę, którego* pooił w brutalny 
sposób. Korzeniowski dnia 1 bm. został przy 

i dzielony 'do 19 p p. Szef 6 go dywizjonu żanda-r- 
Solsk.ej merji, gdzie poprzednio* służył Korzeniowski, za­

rządził śledztwo w tej sprawie. Gdy zostanie 
stwierdzona wina Korzeniowskieg >, natychmiast 
będzie on aresztowany.

PASKARSKIE PRAKTYKI PIEKARZY. Pie­
karze podwyższyli wczoraj cenę chiebia na 8500, 
bmki do 9C0 mk. kządl centralny ani ież władze 
Lokalne zupełnie rie interesują, się teru! prauty 
kami.

JAK SIE POZBAWIA LOKATORA DACHU 
NAD GŁOWĄ. Franciszek Gałecki zamieszkuje 
dom, nieco uszkodzon y ną Kiepurowie pod I. 238 
iW laśeiciel^pgo domiu chcąc się pozbyć wy 
mienionego jako lokatora domu zupełnie nie 
naprawia, lecz przeciwnie stale świadomie usz

„DZIENNIK LUDOWYi" • ' t y ; m

MASOWY WIEC W  SPRAWIE DROŻYZNY.
Obywatelski Komitet Samoobrony przypomina, że
W « iedBi8l« bm °  K B #  kadza go. Postarawszy się o orzeczenie komisjiSie masowy wiec w sprawie drożyzny i sząleją-1 h ll ,.] m , . i aruM- f* w™  IL i ™ Z
Tcych orgji paskarskich, wi wielkiej sali ratusza 
iwej, a w razie przepełnienia na dziedzińcu Ra­
tusza. Komitet wteywa rtpnezmiantcw wszystkich 
organizacji i związków pracowników umysłu 
iwych i fizycznych, ems~ytów, inwalidów, w do­
wy, sieroty i t. d., bawiących we Lwowie po 
słów1 sejmowych i senatorów, oraz wszystuicH 
obywateli polskiego Lwowa do udbiału w wiecu. 
Za Obywatelski Komitet Samoobrony: Romanow­
ski, I. Krężel.

i budowlanej, iż dom jest zrujnowany uzyskał w 
Urzęd :L gminnym , nakaz delożowauia mieszka- 

jpin. Gałecki zagrożony ‘ wyrzuceniem ną uhcę 
WTiióSłti4 ekurs ho Wydziału Rady -powiatowej 
przeciw tej miipacji. Zapewne dotyczące władze 
zajmą -.się ta sprawą, i unicedtuąą niecne za­
mian^ właściciela d-omu.

„ PRZYJEMNOŚCI"1 RESTAURATORA Igna­
cy Lieht. restaurator przy ul. Ormiańskiej 1. 22, 
domósł policu, że. w1 ub. sobuię wieczorem nie-

Przyjaźn czkska-rfcsyjska.
W a RSZAWA, 9. 8. Jtel. wł.). „Czeskie sio 

wb“  w N-rze 184 d'oinos: z Koszyc, że są,dl tam­
tejszy skazał na 10 miesięcy więzienia księdza 
Brankowicza za podburzanie przeciw Czechom, 
Podburzanie polegało na tern, że lts. Branko- 
wicz jako ksiądz grecko • katolicki występował 
przeciw propagandzie prawosławia na Rusi pod­
karpackiej. ;

Podwyżka taryf poeztoroo-telcgrafiez- 
nyuh o 100 procent.

WARSZAWA. 9. 8. (Pat.). Na Jsomitecie eko­
nomicznym ministrów! unia 10 om. ucnwwlomp 
wnipsek ministra poczt i telegrafów w  przedmie 
cie podwyższenia taryf pocziowych i telegraficz­
nych, międzymiastowych telefonów o  l00<>/u.

i —
KREP/TY m  ZAKUP ZBOŻiŁ

WARSZAWA, 9. 8. (A W). Nadzwyczajny ko­
misarz p. Rajda zażądał znacznych kredjy ióy. ! na 
zakup zooża wi celu utworzenia zapasu panstwc 
we go.. W ysokość tych kredytów sięga około 10 
miljardów luarek. Rokowania w  tej sprawie to­
czą s,ę jeszcze.

. . . .  . jaki Stanisławi Witwicki zażądał wódki i piwa.
ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA .POLSKIEGO. Mini—| lcnt odmowil jednak, strzegąc przepisów usta- 

sterstwó S. W . zarządziła dnia 15 urn. „Święto - wy W cw ,raas witwieki pobił go lacką po gło- 
żołnierza polskiego", jajco wl rocznicę przeWma- 1 , ^  a g0y lack l z i m ^ A s .ft> cłtelaj w in
Ria • frontu bolszewwkięgo pod Warsz:* :ą. — 
Wczoraj obradowlał komitet obywatelski nad1 pro­
gramem tej -uroczystości. Ustalono, że wi dniu 
tym przed południem odbędzie się rew ja wojsko- 

. iwa na błoniach Janowskich, w któr-ej weźmie u 
wlział cala załoga lwowska, Zwiaz£> k-gjmistów, 
Związek strzelecki i weterani z  1863 roku. Po 
południu odbędą się odczyty dla żołnierzy, fe- 

istyny, (wfeazpmm zaś uroczyste przedstawianie 
' wi teatrze i iluminacja "kopca Unji LubeisKiej.

ny sposób „dogodzić" restauratorowi. Dopiero 
mm goście oswobodzili Lich ta z opiesji. — 
W  pogotowiu rat. opatrzono zranionego.

.SKRADZIONY FILM‘ NA SPRZEDAŻ W  DO­
RO fEUM. Antoni Konieczny, właściciel wędrow­
nego l-ina, zamieszkały \W WininiKach, oinegdaj 
w1 dtudże na stacji kolejowej w Si,chowie spo­
strzegł, że skradziono- mu film komedfji „Makso- 
wie pr igną dzieci", wartości 120 franków franc., 
oraz bieliznę wartości 400.u00 mk Poszkodowa-

, / ALU x I AKCJI PRZEMYSKO- j ny znalazł wczoraj prznypadkowo swój skradlzio- 
WYCH. Wczoraj w Zurychu mafke polską pia-1 ny w, sklepie kornikowym w  pasażu Miko- 
c no 0f0025, markę niem 3C 2&, kor austr. j łasza. Dał go tu w! komis niejaki ZadąLnowski, 
1 . e lw o i  ie^w wolnych obrotach ce n y ., zamieszkały przy ul. Kaleczsj 1. 16, za cenę
P —. dolarach1 zmieniały s ę o  10- -15 tyć rk. i 120 tysięcy marek. Konieczny, uradiowhny tom 
R h«*w v urn iramA 9RR nnA odkryciem, tibmósł o  tern policji.

WYPADKI I POBICiA. M.chał Ras, robotnik
kolejowy, został przez meznanego - awanturnika
ciężko zraniony nożem w1 pierś.. W  pogotowiu

.,  . , . . .  -i • ••, • ratunkom em udzielono mu pomocy, poczem ode-Akcje przemysłowi miały .endamję silnie ^  “ ^ E^ lja P ^  .
zkową. Płacono*: Chodorow do 1..00.090, Ce- . ^ rip w, bu CŁ n3 piacuJ Kra^ow-

skim, została potrąconą przez kupca, a upadając 
złamała *rekę. — Mania W-cisberger upadłszy,

Wiadomości z  kraju.

Płacono,: dolary dh 293.000, doi. kanad1. db 255.00Ą 
1.000 leji do* 1,200.000, kor czeskie db /9000, 
fr. franc. do 13.000, fr szwaje. db 40.000, ft. 
szterl. do 1,300.000, złots 20 kor. dfc» 1,3300.000, 
’1 kur. srebrna da* 18.500 mk. 

jje
zwyżkową.
gielski 205 tys., Ćmielów1 275, Oikos 309, Paro 
wozy 210, Pezet 150, Polska Nafta 165, Raksza-
S ^ , £ ? 2 5  z i ,™ u  -  w  „i. m & S  i S :

ZAIOJCA POWIESIŁ S lg  ZE STRACHL
Juljan Samborski, konduktor Kolejowy, zamiesz 
kały przy ul. Domsa 7, ajoniósi policji dhu 1 hm. 
o  następującym fakcie: Dnia 29 z  m. bawił Sam­
borski w Siemianówce kolo- Szezerca na weselu 
F Czarneckiego*, które się odbywało w dloinu 
Balickiego. Na -zabawie parobcy podźieuii się na 
dwie grupy i rozpoczęli bójuę, puderąs której 
ciężko pobito -i ooi-amono Francisz^ ^aniicow1- 
skiego i Jana Jednonoga, których n,usiano od1-^ 
Wieść do iszpitala we Lwowie. W pobiciu* tem 
orał udział Władysław Gerus. Koledży poranio­
nych w1 liczbie 6nciu zmieniwszy ubrania, uzbroi!' 
się W widły, siekier;' i motyki i urżajdlzili za­
sadzkę na swych przeciwników. W  czasie, gay 
oczekiwani wracali z zabawy, ukryci napadli na 
nich i pobili W  Gerusa do utraty przytomności. 
Koledzy pobitego i napastnicy Zbiegli, pozosta­
wiając leżącego w nowie Gerusa. Zrana ojalpźli 
go przechodnie, poc?°im odwieziono g o  db Lwo­
wa, gdzie zmarł na dworcu giówuym, jak to po 
dawaliśmy. Głównym sprawcą zabójstwa Gerur.a. 
był Kazimierz Jędrzejowski W czasie śledrztv'a 
policyjnego zabójca, bojąc się aresztowąni5, po­
wiesił :ę na belce w swej stodole. Liczył cii lat 
19, był już żonatym i ojcem jednego dlziecka.

Tespe 1.800.000, Zieleniewski 1,850.000 mk. tarzypa Gerlach w! stanie podcliniiebnym wśzczę-
< J /  2,/TA  I OWSU. Na giełdzie zboża- ją awanturę z apaszami, którzy pobili i poranili

wej we Lwowiepłaoono wczorai za 10Q kg. żyta 
385.000, ow&u 500.000 mk.

F OWO JENNY KAMIENICZNIK. Józef B-e 
marz, podurzędhik dyrekcji skaibu, *nżemł się z 
wdową, właścicielką 2 piętrowej kamienicy przy 
ul św . Piotra i Pawła 1. 25. Bieniarz diciał w y­
rzucić z mieszkania dozorcę swego. Kowalskiego. 
Wieczorem dnia 27 z. m. w1 czasie sprzeczki pu-

ią na twarzy. Przechodząca obok Zolja Koty- 
iowaka przypatrywała się tej scenie. Jeden z a- 
wanturruków zupeinie bez powodu zranił ją no­
żem w1 rękę. — Wymienionym udzieLono* pomo­
cy W pogotowiu ratunkowem.

ZA PRZYKŁADEM SZCZUROIY. Jan Juro- 
nyk, zawieruszywszy sobie głowę gorzałą,, wlazł 
do* rury kaoaŁowgj na placu Strzeleckim i zasnął.

sierb Bieniarza, abiturient gimn., Kieroni/n. Otto Posterunloowy wyciągnął go z tego uhryęh i za- 
heil, zupełnie bez powodu strzałem <Janyrp z ka-1 prowadził db aresztu.
rabinu ze mordował Kowalskiego, jak tu poprze- ZGUBA. Patent i kartę przemysłów ą wraz
dnio podawaliśmy. Tiragiczme -zmarły poepstawił z portfelem zgubił Świętosław Fianiądz, majster 
bez zaopatrzenia żonę z dwojgiem małych dzieci, i rzeźnicki. >
BierArz, który jest współwinnym zamordowani? , WŁAMANIA I . KRADZIEŻE, Marcinowi
Kowalskiego, zupełnie nic nie płacił wdowie za Murdysowi, robotników, w cegielni Banku Hipo
raynności dpzuCDOwej. W obec tego udała się ona 
ze skargą do* komisarjatu policji IV. dzielnicy, 
gdzie jej polecono* szukać zajęcia poza domem. 
Gdy nieszczęśliwa kobieta poczęła wychodzić na

tccziiLga, skradziono ubranie wartości 1,500.000 
mk. — Zofji Giżycki aj, w ląścioięlce restauracji 
przy ul. Hetmańskiej, skradziono* 4 łyżeczki ka­
wowe wartości 600.000 mk. — Zofji Socha skra

robotę, Bieniarz osicarżył ją w1 dyrekcji policji j d/iono z piwnicy realności przy ul Jabłoiiuw- 
o zaniedbywanie obowiązków dlozurezyni, o nie-1 skich 32 większą ilość wiktuałów, 
moralne prowadzenie się awantury, żądając iby .
policja wyrzuciła z mieszkania nieszczęśliwą ko — NIEMa NTC LEPSZEGO I ŁATWIEJ 
bietę wraz z dziećmi. Osobnik ten w kłamliwy STRAWNEGO DLA CHORUJĄCYCH NA ŻOLĄ- 
rposób oslnrżył Kcwalską, ziejąc do niej nie DEK od „Kun« olu“ , tłuszczu roiślinrego. 
zzwzumiŁłą nieaawiida. Nie wątpjijmy, że dyreK- i — jj,

C h oro by w e o e ry c zn L.
Stfl^aniem Ua5wersytetu . Ludowego 
wyświetlany bidzie w

fiiin nauKowy

Choroby w s o u ry s zn e .
Przedstawienia odbywać się bedą 
w sobotę 11, i w niedzielę 12/VII1.

Początek o godzinie 5 30 popołudniu. 
W s t ę p  tylko d i s .  dorosły o h .

1 B IL E T Y  W S T Ę P U  ZN IŻO N E.
Obrazy objaśniać będzie lekarz Kasy chorych.

X o m  u n ik a t y.

X  CZŁONKOWiE LUDOWE SP0Ł. TO W. 
WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. Uchwałą Wal- 
nego Zgromadzenia z duią 13. grudnia 1922. 
podwyższono udziały do wysokości 10.U00 Mp., 
‘które mają być w ciągu sześciu miesięcy wpła­
cone. Przypominamy wszystkim udziałowcom tę 
uchwałę i wzywajmy do uzupełnienia udziałów.

fiada Nańlzorpzi
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m IOW H
Posiedzenie de^galów Rady miejskiej.

mm i
Na 'wstępie wczorajszego posiedzenia prez. 

Neuman wygłosił v spomnienie pośmiertne o  
zmarłym tow. Mar japie W oj nowie, który przez 
parę lat był delegatem rady miejskie] i oz ton • 
kiem kluou radzieckiego P. P. S. Zmarły- ostatnio 
pełnił funkcje inspektora szkolnego w: Grybowie. 
Ze orani Wyjhiahali mowy stojąco.

Następnie powtórnie uenwalono podwyższe­
nie stawki podatku od  lokali i budynków, oraz 
zamianę gruntowi w Szide.

R. Feisztyn referował podwyżki een prądru 
elektrycznego i biletowi tramwajowych'.

R. Hingler ary ty kawał brak oszczędności w 
M. Z. E. i ptroponował uszezędzać przy prący 
nocnej, w7 ruchu tramwajowym i płacach funk­
cjonariuszy. (R. tow1 Majewski: Zmniejszyć 'im 
'żołąlki!).

Dr. Wereszczyński Wnosi, aby uakcyjnić 
M. K. E ażeby iv! ten sposóo Uzyskać fundusze 
na inwestycje, jak kupienie większych zapasów 
węgla, rozbudowę sieci tramwajowej i t. p.

Po przemówieniu r. dra Boratyńskiego- i dba 
Ruckera zabrał głos referent, który wyraził wąt­
pliwość w skuteczność systemu oszczędnościo 
wego, wniosek zaś drą Were^zczyńskisgo uznał 
za celowy. W głosowaniu uchwalono wniosek 
o  wprowadzenie możliwej oszczędności, oraz apel 
do rządu, aby obniżył podatek w igłowy z 30

na 15 proc., oraz opłaty transportowi za węgiel.
Uchwalano podwyżkę cen wedle wniosku 

komisji elektrycznej.
Od soboty cena biletu tramwajowego będzie 

wynosić: bilet ulgowy 2.500/ wprost 3 000, do 
przesiadania 3.500, z dworca 4.000 kontrolny 
5.000 mk. v i

Prąd elektryczny Lędzie kosztował za ki­
lowat 10.000, (poprzednio 5.500), dla lokali za­
robkowych 16.000 (10.000), dla motorów S.uOO 
(4.000), dla konoteatrów' 1.6.090 mk. Czynsz zą 
mierniki podwyzoszuno o t>0 proc.

Cenę, gazu do oświetlania i motorow podr- 
wyższono na 6.800 (4.000) mk za 1 m. sześcienny. 
Ceny prądu elektr. i gazu obowiązują za od­
czyt sierpniowy.

Uchwaiono również docr.od1 ż podwyższenia 
cen biletów tramwajowych, uzyskany w pierw­
szym dniu, " przeznaczyć dla ochronek we 
Lwowie.

Po załatwieniu dwóch drobnych spraw7 u- 
ch w clono (wynająć plac Misjonarski na 6 tygodni, 
począwszy od 15 sierpnia na cyrk i menażerję za 
opłatą po 50.000 mk za 1. dzień, oraz za oddanie 
50o/o od cen biletów1 wstępu,'które to sumy iąają 
wpłynąć na fundusz utrzymania teatrów.

Na tern obrady zakończono.

@ p g | «  d p o ź y ś n i ^ n e  p P 35v  gggijpaseelai& y ‘i t u h & i i r
Dzięki zbrodniczym machi nacjom cukrowni- 

ków, tych podpór oh jony, w calem państwie na­
stąpił niebywały brak cukru. Winę lego .pono­
szą -pi; równicy, wra.z ze swym bankiem cukro­
wym, który w niemy sposob wyłudził od rządu 
zezwolenie na wywóz cukru zagranicę podając 
iż Z8DSSÓW " tego artykułu spożyu czego zostaje 
bardzo dużo poza ko ns-u facją w kraju.

P4& ludność przeżywa niebywały brak tego 
koniecznego dla zdrowia środka odżywczego.

przed sklep mai miejskimi w tłumach bez 
końca panuje ścisk nie do opisania. Przed skle­
pem przy ul. Szajnochy w7czoraj mało w ścisku 
•nie uduszono dziewczyny, czekającej koloji, aby 
uzyskać funt cukru

Do jakich org;i paskarskich dochodzj obol me 
świadczy fakt następujący: Dr. Dawid Huiles 
doniósł policji, że 8. b. ,m. Tąubc Sbhor, w ła­
ścicielka sklepu przy id. Kazimierzowskiej, ku­
piła u Mujżeaza Wittiina, właściciela sklepu

przy ul. Furmuńskiei, 1.000 kg. cukru kostkowe­
go po 38.000 Mp. za P kg., płacąc 38 piiljonów 
marek pomi.no, iż wówczas cena „oficjalna”  tego 
cukru wynosiła 25.000 Mp. za 1 kg. Wjttliu jed­
nak przed wytfeniem jej cukru zażądał od wymie­
nionej po 42.000 Mp. ;za 1. kg. Obecnie cukru togo 
Witflin wogóle nie .chce wydnó interesowanej, 
leciz sprzedaje <go innym, Osobom, biorąc po 
45.000 Mp. sm 1 kg. W obec tego wymieniony 
adwokat oskarżył v, policji V itdina a oszu- 
l.stwp i lichwy towarową:

Doniesiono nutu, że w magazynie kolejowym 
firmy Lambert i Krzysiak leży ukryty cukier 
w ilości kilkanaście wagonów. Czeka on wi­
docznie zw-yżki -cen, gdy tymczasem w mieście 
niesłychany brak cukru. Magistral i poljcja Kin­
ny natychmiast skou1iskow,,ć ukryty ten cukier, 
a winnych przechowywania środków z\wności 
pociągnąć do -surowej odpowiedzialności.^

W surawie ęospo JarKi „Polskiej Forestr w Broifacfi.
Czytając artykuł wj „Dzienniku Ludowym" 

2 dnia 3Q lipea 1923 p. t. „Rabunkowa gospodar­
ka Spółki Brody", znalazłem tam odpowiedź mi 
nistra tobół publ. i dóbr państw, nr interpelację 
p. Poznańskiego. Postancwilem zbadać, o ile na­
leżycie ta sprawo została ininistnowu przedsta­
wiona, zwłaszcza że p. Poznański należy dziś 
do większości izadbwej —. a swój dla swego dużo 
zrobi. Nie twierdzę, żeby gospodarką leśna Ski 
Brody była wzorową,, ałe znowu nie jest tak źle, 
jeżeli komisja rzeczoznawców wyraziła uznanie 
firmie „Polska Foresta" za należyte żalesicrA  ̂
zrębów'! — bo calestono okuło 10,000.000 sztuk 
młodego drzewostanu, co się równa około 1.000 
hektarów zalesienia p i2ez lat 3. a jak rzeczo­
znawcy twierdzą, przy bardlau uciążliwej piracy 
można zalesić rocznie około 300 hektarowi. W  tym 
samym czasie, kiedy komisja przeprowadzać 
swoje badania, nadeszła odpowiedź ministra, sta­
wiająca w stan oskarżenia p. Mazurkiewicza, te- 
5o samego, który zarządził zamknięcie lasu. ‘Do 
wywarło takie wrażenie na komisji, że nie wio, 
domo, czy db dziś dńia odesłano protokoły' do 
ministerstwa.

Nie mani zamiaru bronić p. Mazurkiewicza 
'mi „Polskiej Foresty", tylko zaznaczam, że Bro­
dy, miasto niegdyś przemysłowo bardzo rozw i 
nięte, dziś posiada tylko ten jedyny .7'apsztat 
prac-y, w  którym robotnicy z Brodów i okolic 
szukają zajęcia. Wprawdzie komisja p rzyrzekła, 

p o lsk a  Fonesta" prfTzyjmia zezwolenie na. wy-

\
rąb 21Q hektarów lasu, co przy gęstebi zalesieniu 
wystarczyłoby na pół roku do przetarcia.

Tymczasem i ta spraw i nie moż? się docze­
kać załatwienia, a gdy robotnicy przy dzisiej­
szej dyożyźpie, nie mogąc wyżyć z obecnych 
płuc, upominają się o podwyżkę, firma „Polska 
Foresta", nie mając widoków załatwienia cią­
gnącej się w hieakończar.ośe taj sprawy, zaczyna 
redukować ilość zatrudnionych robotników. Je­
żeli zatem ta sprawca nie zostanie rychło załat­
wiona, na zimę wszyscy robotnicy mogą utra­
cić możność zarobkowania.

Rozgoryczeni robotnicy zwracają, się tą dro­
gą do województwa w Tarnopolu z prośbą o 
rychle załatwienie sprawy, bo bieda i tak już 
dobrze zagląda w uczy klasie pracującej.

Michał Slatiiowski, okr. sekr. Zw. Zaw

S p r a w y  p a r t y j n e

* DO MĘŻÓW ZAUFANIA! Tow'. Całka, 
Lang, Górnik, Karmelita, Marszałek, Białkowski. 
Cotnarowic?., Nahorny, Małski, Szczupaczyński, 
Bielec, Patkiewrez, Drobutowa, Pyszmk, Hewak, 
Heli, Pindycki, Kondzioła, Nowakowski zgłoszą, 
się w>’ najbliższych dn.aeh w Okr. Sekret, (tow. 
dr. Elster), Sykstuska 21, międizy godz. 1T30 
do 12'30. Sprawa ważna. Zjawienie się kameamc.

H d  1 W y d a w n i c t w  a !
Z powodu ponownego podniesier.ia się ko- 

sziow wydawniczych wywołanych ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą drożyzną jesteśm y zmu­
szeni podnieść cenę Dziennika na 2.00C Mk, za 
egzemplarz. Czynimy to ostatni wśród pism ęałej 
Polski, zmuszeni do tego ostateczną kpn.eczno- 
ścią .

- Od niedzieli 12 sierpnia Dziennik kuszio- 
wac Będzie:

9 . 0 C I I  M L  za egzemplarz.
Prenumerata od 16 sierpnia w ynosi:

.i « • i- r. jj' -
bez dostawy : ło.000 Mk,

U dostawą i pocztą: 50,0011 „
zagranicą: 70.000 „

Szanowny cli prenumeratorów zamiejscowych 
którzy uiścili już przedpłatę za sierpień, upra­
szamy o nadesłanie 70łJ0 mkp., tj. reszty, przy­
padającej za sierpień

‘ Adm inistracja.

3 ^  s p o r t u .

ZAWODY WOJSKOWE W  P ltuc. NOŻjnłj
0  MISTRZOSTWO D. O. K. Vh W  soooię 11 hm
1 w niedzielę 12 bm. odbędą się ostateczne roz­
grywki w pitce nożnej drużyn wojskowych VI, 
korpusu o  tytuł mistrza tegoż korpusu. Zawody 
te zoshmą rozegrane według’ systemu kolejko 
wegc, a to: w sobotę 11 bm. we Lwowie c go.łz
5 popal, na boisKą Cytadeli, 49 pp (Kołomyja) 
mistrz 11 Dyw. piech. 19 pp, „OL”  (Lwów) 
mistrz 5 Dyw. piech. ,W Złoczowie tegoż dnia
6 Baon sanitarny '(Lwów7) mistrz Oddziałów 
D. O. K — 12 p. A. P. (Zroiczów’) mistrz 12 Dyw, 
piech. — W  niedzielę 12 bm c godz. 5 popoł 
na boisku Cytadeli nastąpi rozstrzygające spot 
kanie zwycięzęów w pierwszej kolejce. Niedziel 
ne zawody zwycięzców dlruzym woj.skowydr po 
przędzą zaw7ody kwalifikacyjne o mistrzostwo 
klasy B (Stanisławów) Hakodch r  — (Lwów) 
Biali [. (godz. 3f30). Przez cały czas przy7gTy 
wać eędzie muzyka wojskowa.

 ♦Et- -

'P pżn e,

PŁYWAK AMPF.YRAŃSKI Suliyąn prze- 
płynął kenął la Manche na przestrzeni Dover- 
Ćalais.

. lSUSZA \YE FKANCJf. Denoszą z Mont Li- 
con i Perpignan, iż niezwykła susza spowodo- 
w7ała tam liczne polary lasów. Straty są bardzo 
znaczne. Ludność przy pomocy wojska usiłuje 
opanować żywioi. W kilku miejscach udało się 
pożary zlokalizować,

3  r u c h u  r o b o tn ic z e g o .

% p r o w o k a c j e  k a p i t a l i s t y c z n e  w
MYCzKOWCACH POW. L1SKO. W  Myozkpw 
cech buduje spóM.a Pitłelbransewetter elebtrorr- 
mę d b  iirmy Wista Sanok. Przy buduwia zorga­
nizowali się robotnicy pracujący tamże w Zwią­
zek zawód., liczący "260 robotni ków. Zdawałoby 
się, że firma, stojąca na jakim-takim poziomie, 
powinnaby się przyzwyczaić do farm wowoezbs- 
nych ruchu robotniczego i dążyć w> ten śposób 
do możliwego v spółżynia z robotnikami. Tym 
czasem okazuje się, że spółka PiUelbrasisewettęr 
to bezwstydni plaaitałorzy, wyzj-aliujący' robotr - 
ków1 w sposób beaiwzgiędny. Przeciętn1 płaca ro­
botnika wymosi aiż... 19.000 mk„ a Myczsowoe 
to Azja, gdzie prawe obowiązujące w państwie 
pulskiem nie mają mpełnie zastosowania. Oto 
pp. Pitte 1 bransew’ettar oświadczyli robotnikom. ż« 
•gwiżdżą aobie z konstytucją 7'%warąntawanega 
prawa koalicji i Związku no-botu. nie uznają. — 
Mamy głębokie przekonanie, żę wojna, pro w7 o 
kowana przez Pittelbransewederó\fr, nie skończy 
się dla nnh dbbrze, a nawet żywimy nadzieję, 
że i władze pouczą opornych dorobkiewiczów, 
iż robotnicy mają święte i nienaruszalne prawa 
do organizow Jnią się i obrony swoich interesów 
materjalnycb.
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K a t a s t r o f a  F ^ e m i e c ,  c a t n s t r b f ą  E u r o p y .
Wynurzenia Anglika.'

a katastroką. Anglicy mc mogą zrozumieć do­
kładni'- co właściwie Francuzi rozumieją pod zu­
pełne kapitulacją. leżeli ona iest równoznaczną 
z zaniechaniem: biernego opora, to być może, że

korespondent warszawski „Czara" miał o- 
,ieguaj rozmowną, z miarodajnym — jak twierdzi — 
przedstawicielem Anglji na temat przesilenia go­
spodarczego Europy będącego ' w związku ze 
sprawą odszkodowań zatargiem francusko-an- rzeczywiście represje ekonomiczne i polityczno- 
gielskim, wynikłym : różności zapatrywań na 
-.prawę okupacji Ruhr Anglik ów zapewnia, że 
bierny opór Niemców przeciwko okupacji francu­
skiej jest zręcznym manewrem rządu berlińskie­
go, który wykonawców swych odnośnych po­
leceń bardzo sowicie wynagradza. To też niezli­
czone miijony marek papierowych płyną codzien- 
nn z Berlina do Zagłębia lluhry jako odszkodo­
wanie dla opornych. Tem się też tł oma czy za- 
n e ti w, a 1 k Francuzów z wszelkiemi kasami i 
depozyt unii urzędowej waluty. Z drugiej jednak 
strony odcięcie Niemiec od głównej bazy prze­
mysłowej pociągnęło za sobą katastrofalne skut­
ki dla gospodarki krajowej. Rząd stracił wsze)
ką kontrolę nad waluhi. co doprowadziło do 
tu jeT ieg ) chaosu w ek< nomicznych stosunkneh.

Oó jednak najgorsze, to takt wykorzystywa­
nia Ludnej sytuacji kraju tak przez komunistów, 
jsik i nacjona,iistów. I jedini i drudzy przea.ma- 
wiają poważne niebezpieczeństwa dla spokoju 
światowego, z którym w-szyscy powunniśmy się 
liczyć.

Polityka Wielkiej Brytanji nie jest bynajmnie 
germannfilską, jest ona cyysl.o brytyjską. An­
glicy nie niedoceniają niebezpieczeństwa współ­
zawodnictwa przemysłowego i handlowego ud- 
podżonycb Niemiec, dla Angiji. Obecnie jednak 
grozi światu zaptdinięcie się Niemiec w zupeł­
ny chaos. Taka jednak katastrofa byłaby nie­
szczęściem, tak: IrHa Anglji, jak i Francji, jak i 
całego śv iata. Upadek Niemiec w stan anarchji, 
włączenie ich razem; z Rosją i Chinami w jeden 
wielki konglomerat światowego chaosu, byłyby 
groźne dla stałości komercyjnej .calego świata. 
W  ol izemym, obecnym systemie wymiany usług 
ekonomicznych, unicestwienie tak ogromnego 
wartdatu wytwórczości miedzy narodowej, .jakim 
są Niemcy, musiałoby mieć fatalne skutki dla 
reszty członków tej ekonomicznej rodziny na­
rodów, ,aką przedstawna świat pomimo wszel­
kich waśni politycznych. Biytyjski punkt wi­
dzenia zasadza się więc nie na lokalnych in­
teresach, lecz na zrozumieniu wzajemnej zależ­
ności ekonomicznej narodów świata

We Francji uważają przeważnie, że Niem­
cy mają tylko do wyboru pomiędzy kapitulacją,

ue stosowane obecnie do ludności nie­
mieckiej w- Zagłębiu Ruhry i Nadrenjj przez 
władze okupacyjne francuskie z bezwzględnością 
niezgodną rzeczywiście z bryty jskienij pojęciami 
humar.itnmemi (nawmt wobec wroga; doprowa­
dzą w rezultacie do runięcia „frontu" niemiec­
kiego. Ale niema żadnych gwarancji, że gdy ra­

nie nareszcie front niemiecki nad Rnhrą, nie za­
wali się rówmocześnie cały gmacli państwowości 
niemieckiej. ■ ■

Byłoby wielkiem niebezpieczeństwem cua 
świata, gdyby rokowania przeciągnęły się aż 
do owej fatamej chwili. Jeżeli już obecnie oku­
pacja nie daje Francji oczekiwanych wyników' 
j  utrudnia tylko uregulowannie ostateczne spra­
wy odszkodowań, cóż dopiero za rozwiązani ' 
tej tak piekącej dla pokoju całego świata sp'iŁ- 
wy 'da ,s>ę znaleźć w razie zupełnego upadku 
Niemiec i czy  wogóle Pędzie ono wówczas je ­
szcze możliwe? Czyż taki stan rzeczy nie bę­
dzie zaprzeczeniem: wszelkieh owoców zwycię­
stwa aliantów w wojnie światowej? "  4

\ M m o c h o d e m .

„ 0  G 0  PB R 1“
„W  zwdązku z zaddszfrnrcm na 

śmierć staruszki w „ogonku* przy 
cukrze przed sklepem wydziału zao­
patrzenia przy ul. Podwale w W ar­
szawie, p. komendant policji polecił 
zwracac baczną uwagę na zachowanie 
się publiczności w „ogonkach**.

Zakłócający spokój publiczny lub 
odmawiający posłuszeństwa * władzy 

, , pociągani będą do odpowieJzialuosci."

Notalkę powyższą zamieszcza chjeński „Kur* 
jer warszawski* bez jakiegokolwiek komentarza 
Wszystko w porządku. W  Irzy lata po wojnie 
ulega śmierci wskutek uduszenia staruszka, cze­
kająca swej koleji by modz otrzymać funt cu­
kru 1 'W ypadek len r.ie przeraża jednak, nie 
uderza jak błyskawica tych, co te „ogonki" spo­
wodowali.

Recepta aby wypadek uduszenia się nie po- 
wtórz-ył, jest prosta. Nie trzeba się pebać, należy 
się zachowywać się spokojnie, a w takim i razie 
nie będzie nieszczęścia. ĄJL&ź to ludzie nie sta­
wali w czasie wojny w ogonku od świtu do 
nocy, albo od nocy do południa aby otrzymać 
funt cukru, czy bochenek chleba? W ięc „ogo­
nek* nikomu nie nowina. Trzeba się tylko a- 
chowywać statecznie...

I coż z tego. że żyjemy w krajn miekiem 
i miodem płynącym, cóż z tego że bogactwo 
Polski jest większe niż jakiegokolwiek innego 
kraju w Europie — cóż z tego? Bogactwo jest 
wielkie, to prawda, ale zachłanność ludzka jest 
juzcze większa. Śmierć tej staruszki, męki jej

konania muszą wziąć na siebie ci, których 
chciwość granic niema, ci, co wywożąc najpo­
trzebniejsze produkty, ogałacając kraj doszczę­
tnie. Ale obok nich największą część winy mu 
szą wziąć ną siebie te czynniki które te orgie 
popierają.

Nad-jdzie jaduak chwila która tym sto­
sunkom kres położy. Nie może ginąć od udu- 
szeuia staruszka która chee nabyć funt cukru 1

C h o i * o L y  w e n e r y c z n e .
Cżyniąc zadość gwałtawnej potrzebie, wzna­

wia Uniwersytet Ludowy wielką aację propa- 
gandystyczną dla zwalczania szerzących się w 
straszny sposób chorób wenerycznych.

. Przedstawienia te odbędą się w kinoteatrze 
„Grażyna" przy ulicy Leona Sapiehy w sobotę 
dnia 11 i w niedzielę 12 sierpnia 1923.

A w poniedziałek 13. we wtorek 14, i w 
środę 15 sierpnia w kinoteatrze „Sfinx* przy 
nlicy Żółkiewskiej. Przedstawienia te odDywają 
się przy w s< ol udziale i pomocy Kasy Chorych. 
Obrazy będą objaśniać lekarze specjaliści.

Niskie ceny wstępu na te przestawienia 
udostępnią je każdemu człowiekowi.

Wzywa się ogół robotniczy mężczyzn i ko­
biet, aby masowe korzystali z tych przedstawień, 
celem zupoznania się z strasznymi skutkami 
tych cuorob grasujących dz.ś wprost epidemicz­
nie, 7, koniecznością i możnością ich leczenia.

Po ukończeniu wyświetlań we Lwowie film 
ten zostanie wyświetlony począwczy od 16. 
sierpnia w pięknej sali kinoteatru „Sztuka* w 
Drohobyczu. . ‘

■ j -y.yę r-1

t e a t r u  J r f a łe y o .

„W ETERAN" fcomedja w 3 aktach C. Haddon 
Horn bersa

Gość krakowski jako dragą sztukę,- w której 
w  pelri objaw >ó może swój zrównoważony, har­
monijny talent, wybrał sobie komedję typu po­
dobnego do ^Dwóoh cnót", rzeczy m ilej", ale 
trochę mjettej, gdzie akcja nie odgrywa prawie 
izaidnej roli, gdzie sytuacr jność ogranicza się 
do zmiany osób podczas kioirWersacji, mającej 
dużo wdzięfeu ale i dużo nasennego pierwiastka 
Podobnie, tylko irocne gorzej rzecz i.n się z 
„Weteranem". Tak jak w „Dwóch cnotach'" całe 
Uainteresowanit; skupia się na osobie poczciwego 
oogodnego dziwaka., tak wyraziście i tak sym­
patycznie oddanego przez p. Jednowskń-go, — 
i w „Weteranie", ponad akcję — o ile o niej m ó­
wić można — wybija się charakterystyczny lyp 
Bliuna Corhetta, dymi: jonowanego oficera wojsk 
.angielskich, z dobroduszną flegmą odnoszącego 
się do przykrych stosunków w swem gospodar­
stwie domowem, którego budżet reprezentują 
.tylko pozycje minusowe — długi, tu i tam poza- 
ęiagane. Bvly wojak ma „ie lc  pomysłów, któ- 
rebv umożliwiły wybrnięcie z sytuacji; wszy­
stkie atoF w praktycznem zastosowaniu nie pro 
wadzą do niczego. Bliuu nie urodził się z g ło ­

w ą do interesów i dlatego obrał solidniejszą i 
iiczoiwszą karjerę żołnierską, z której wytrą- 
)cil go przypadek zdarzyło mu się bowiem u 
ciec. a następnie ożenić się z żoną, swego pułko­
wnika, oo pociągnęło za sdba jego dymisję z 
wojska |

Looz ks$k, fctójry czasem lofrf opiekować się

łakiemi nieporadnemu, starem! dziećmi jak nasz 
Blinn, uśmiechnął się w chwili najtry tycznie j- 
jsizej, l.o oto w wychowance państwa Gorl.eltów 
ą  równocześnie icli siostrzenicy zakochał Kfę. 
bogaty chłopak z sąsiedztwa. Rychłemu jednak 
zakoriczenią. komedji — czego widzowie nie od­
czuliby jako zawodu — przeszkadza mat’, a p. 

'Henryka, kobieta widkich ambicji, pragnąca dla 
isyna lepszej karjery niż małżeństtwlo z jakąś tam 
pannę Zuzanną Blain-a. Powstają wtedy drobne 
(nieporozumienia, dąsy i gniewy obustronne," w 
itrakcif“ których tylko Bli.m nie traci pognanego 
humoru i wiary w dobry wynik sprawy, opie­
rając się na maksynną, że najlepszym środkiem 
dla. utrzymania miłości dwojga kochanków jest 
— -sprzęt iwiać się ich polączenpi. I okazuje się 
żc pogodny optymista nra rację: pani Guntera’ 
z obawy ,bv syn nie zaciągnął się do wojska lot­
niczego (rzecz dzieje ,się z początkiem wielkiej 

przychodzi prosić państwo Corbett, o 
rękę mizanny dl A Henryką, Kochankowie łączą 
się a Bliuu wraz z żoną mają zapewnioną Lez- 
klopotiiwą przyszłość pTzy boku bogatego męża 
swej wynhowa.nk.

Na ogól rzecz przewlekła tasiemcowymi dja- 
Jogami, przez które pczoblyskują tu i ówdzie ni­
teczki humoru takiego solne, na codzień. Typy 
(oprócz bohatera) również codzienne, nijakie. 
Po pierwszym akcie można z mezamąonnem su­
mieniem pójść do domu, po drugim również. 
Kto ma cierpliwość wyli zginać do końca — nic 
ni zyska jfkte i nie straci. Ja co do siebie, wysta­
wiony byłem na wielką próbę, zwłaszcza gdy na 
scenie wlokły się rozmowy służących, wprowa­
dzające w treść sztuki, rposlób, którym posłu­
giwał się jeszcze Molier. Kilkakroć wjekszc by­

łoby ożywienie na widowmi (jeśli wogóle o oży­
wieniu tutai, ,mówić można), gdyby sztukę skró­
cono o godzinę. Czy pojmujecie, co to znaczy 
pić ciepłą wodę — choćby ona podana była 
w najkunsztowniej wykonanej filiżance?

P. Jednowski, mizlrz w oddawaniu ról cha­
rakterystycznych pewnego, odbiegającego od! sza­
blonu rodzaju, w kreacji Blinna okazał 'znowu 
te ząJety, które podnosiliśmy z (bkazji jego pierw­
szego występu. Uderzający jaki ten spokojny, 
-czysty ton, w jakim artysta utrzymuje swe po­
stacie, mile oddziaływa szczerość grv, niedif- 
le.ee; ,się na szarżo, ant na brawurę. P. Jednowski 

\ivi posługuj c i ;  karykaturą, d.la wyjaskrawi. fiTa
krea.cji, przez co czyni je natura! oduv -
dirjąceini wewnętrzną prawdą, a zatem aFfy- 
stycznic i życii wo pehiemi.

’ Dobrze sekundowali mtu p. 'PiHerowa, miła 
dobroduszna, trochę śmieszna pani Corbctf, któ 
jpe to cechy w  grze urtyst.k; wyszły w  peftwwp. 
‘Świetle. P, llelski-Kor.alski, artysta nie a-lko o- 
panowujący stronę techni :źną. ale i ize zrozumie­
niem. wmikający zawsze w treść swych kreacji, 
był wzorowym służącym Wiliamem.

W roli Zuzanny ileluutowała p. Stiincz 
kówna. Adeptka posiada korzyslne wmranki ze­
wnętrzne; wr grze wykazała dużo ruchliwości 
i swohouy, oceny naiwności oddała z wdzię­
kiem, jodynie nie zdołała jeszcze opanować gło­
su, który -chwilami brzmiał trochę nienaturalnu 
oo alob trzeba położyć na karb pierwszego wy­
stępu Naogół debiut p. Stairczykowny wywarł 
korzystne wrażenie. , 
t i i Artur Cwikowski.
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Wdżięiziiośc dzieci
obraz z życia w 4 aKtach.

Bilety wcześniei do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulic* j  lgiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru.

(M ier w ifotycb polskich 2 rząd efcjeósKi,
Dn. 2 cze ftca . b. r. objął rządy gabinet 

chjeńakc-witosowy. A już w kilka dni później 
pozwolili sobie pp. cukrownicy na taki „kawał" 
że cenę za cukier oznaczyli w złotym polskim

Wprawdzie ten złoty ustawowe nie jest 
wprowadzony, wprawdzie żaden " dokument 
iprawny z tego pozoau  w złotych nie ny że być 
^sporządzony, ale cóż to obchodzi przemysłow­
ców .

Ponieważ kurs złotego liczy się wedle kur­
su iranka szwajcarskiego, więc sprytni przeipy- 
słowcy cukrowi, przewidując z góry, jak to 
marka polska w ręku icb, bo chjeńskiego Rządu 

ii-ędzie wyglądać, narzucili cenę na cukier w 
złotym czyli we franku szwajc., wiedząc, że 
wobec spadku naszej waluty znakomity na tem 

.zrobią interes... Rząd p. Witosa na tup zamach 
na konsumentów, jak wiadomo, zgodził się.

Jakoś za gabinetu Sikorskiego nie smien 
^cukrownicy zdobyć się na ten pomysł, a wobec 
jmilj&rdowych kredytów o jakie zabiegali, a któ- 
óre rząd poprzedni uczynił w części bodaj zależ­
nymi od pewnycn świaaczen cukrowników na 
rzecz ludności (cukier na kredyt dla miast i 
spółdzielni) — byli cukrownicy aiecc skrom- 
n iejsi...

Dopiero gdy przyszedł Rząd nowy. speku 
lanc: cukrowi połapali się, że teraz icb żniwo, 
że mogą ludność łupić bezkarnie i dlatego w 
kalkulacji wprowadzili złoty.

Przeciw udzielaniu kredytów rządowycn w 
złotych bronili się swego czasu rękami i noga­
mi, dlatego że przy tem na spadku waluty uic 
nie. zarobili i musieliby Państwu oddać to, co 
wzięli... Ale sami za cukier cnciwie biorą zło^e.

W ięc obecnie sytuacja jest taka:
Mnjardy kiedylów rządowych biorą w mar­

kach. wobec spadku waluty oddają część tego, 
co pożyczyli czyli robią na „drogiej ojczyźnie" 
złote interesy. A równocześnie każą sobie za 
cukier płacić żłotymi, przyczem robią na spor 
żywcach zyski tem większt. im większym jest 
spadek marki. A więc np.

Kurs złotego, od czasu „wprowadzenia" go 
w cerach na cukier wzrastał w następajacy 
sposób: 12000 mk. 17500, 20000, 17000. 25000 
i ostatnio 30000 mk,, z dalszą tendencją zwyż­
kową stoso wnie do tendencji zniżkowej marki...

Cena przez cukrowników wyznaczona wy­
nosi, 50 złotych za cetnar kryształu i 75 złot. 
za cetnar kostki,,... Łatwo , więc sobie obliczyć 
jak szalenie cena cukru wzrasta. " ’

Ale 1 nawet w swych świadczeniach na 
rzecz miast i koperatyw umieli pp. cukrownicy 
zyski swe odpowiednio ubezpieczyć... Jak wia­
domo na podstawie umowy zawartej z niini za 
poprzedniego gabinetu ceny cukru wyznaczane 
miały być dekadami, t, j. 1, 10. i 20. każdego 
miesiąca.- Cńkier zamówiony w jednej dekadzie 
(zapłacona akcyza) nie mógł być przez cukro­
wników samowolnie okładany ceną (jeszcze w 
markach) z następnej np- dekady, t. j. przy do­
stawie. ‘

Obecnie jest inaczej. Cukier piąci się me 
wedle cen tej dekady, w której go zamówiono, 
lecz Wedle przeciętnej wszystkich trzech dekat. 
tzn. wedle poprzednich cen niższych i nowyeh 
w’ yższych, a więc tych, które juź po dostawieniu 
cukru są nałożone... -

Ponieważ cena cuKru wonec wzrostu ląprsu 
frąrka szwajc. śtaie wzrasta, a pp, cukrownicy 
zawsze mają zapasy z czasu froprzedniego, 
tedy interes, jaki oni rebią zawsze jest świttny, 
kosztem kieszeni konsumentów.

Dodajmy do tego masowy wywóz cukru za 
granicę i podwyższenie przez Rząd akcyzy 4500 
na 2800 mk. na kilogramie, a zoDaczymy dla­
czego cukier staje się coraz bardziej przedmiotem 
zbytku i dlaczego przy sklepach miejskich z 
cukrepn nieco tańszym ludzie już, dosłownie, 
duszą się na śmierć.

Rządy 1 chjeńsko-witosowe chjenie cukrowej 
opłaciły się stokrotnie.

Z e  Stryja.
PoisKi M \ '  o M a  sa li na i f r z y t  § m m .

Slryjsaa Rada Robotnicza P. \ S 
postanowiła urządzić odczyt p. t. „Legenda Pil. 
■sudskiego* który miał wygłosić znany dzienni­
karz Wjeniawa-Dlugoszewski w dniu 12 b. m. 
Ponieważ zainteresowanie odczytem jest w całem 
mieście duże, zwróciła się Rada Rob, do zarzą­
du „Sokoła11 o salę. Ku zdumieniu naszemu do­
staliśmy odmowną odpowiedź czyli odmówiono 
nam sali. Nie wiemy co tu grało rolę, Czy głu­
pota ludzka czy obawa aby szeroki ogół oby­
wateli nie usłyszał kilka słow prawdy o Pił­
sudskim. Zawiadamiamy ogół mieszkańców 
miasta Stryja że odczyt odbędz e się w innej 
sali w niedługim czasie. A odmówienie sali 
przez tutejszy zarząd „Sokoła" podajemy pod 
pręgierz opinii uczciwych obywateli.

O ziw ny miljarder.
Najbogatszy człowiek na świtacie John D. 

Rockefeller święci! właśnie 84 rocznicę swych 
brodzili. Z tego powodu chicagowski „Dzien- 
hk ludowy" pisze: )

Rocke-eUer jest najbogatszym w świt cio czło- 
yiełriiŁft, choć wydaje pieniądze setkami miljo 
ńoip.. Dotychczas na humanitarne cele wydał 
przeszło pó1 miljarda. Zapowiada zaś, że tak 
p k  Carnegie, rozda przed śmiercią wszystko, 
aby umrzeć ubogim. (

W każdym razie — dziwny człowiek. Jedną 
ręką drze ze społeczeństwa ostatnia skórę pa-

zarami bezwzględnych trustów, dragą te zlupiono 
■miljardy rozrzuca na naukę, szpitale, sztukę;! 
kulturę. r

Znamienną u Rockefellera jest walka, jaką 
prowadzi ze stanowymi i powiatowymi w lad za- 
nu, gdy chodzi o podatek. Miljurder stara się 
płacić podatek jak najmniejszy, możlinio żaden! 
Targuje się o . każdy cent publicznych opłat. 
Czy ze sknerstwa? Możliwe. Sam jednak otwar­
cie twierdzy że me chr;‘ placjó,' gdyż urzęd- 
spiflt i tak rozkładają podatki...

Dziwny ten nnljarder, ale dziwniejsza Ame­
ryka, gdzm urzędnikom thozna zarzucać rozkrn- 
darie. podatków. Go prawda’ ' w' ‘Ameryce policja 
jest przekupna, sędziowie są przekupni, o czem 
isię głośno |iniów|i i pisze > .
 ■ iin» fP—

Jest to jeszcze jeden z objawów obok słtai- 
bu państwa powstaje tworzenia prastwa w pań­
stwie. Drugi sktrb rank pprtyjny, którego je­
dynym i jawnym celem jest finansowanie partj- 
rządzącej,

Powstanie banku faszystowskiemu stwierdza 
przytem jaskrawię zupełn, należność faszyzmu 
od sfer finansowo-przemysłowyeli i obala w zu­
pełność' reklamę rzekomego idealizmu i nadpar- 
tyjności, jaką «zerzyli i azerza nadal o sobie 
faszyści, "   ,

Dziś można ju t stwierdzić na przykładzie 
powyższym, że faszyzm włoski, prototyp faszyz- 
mów w innych krajach jest na żołdzie wielkie­
go przemysłu i finansjery.

Demoralizacja, jaka płynąć musi z powsta­
nia _ i działalności instytucji finansującej rząd, 
który jak każdy inny rząd każdego kraju utrzy­
mywany jest z odnośnej części wpływów podat­
kowych, demoralizacja ta przjczy.if się walnie 
do pogrzebania słabnącego już zreszią we W ło ­
szech pierwotnego uroku i wpływu faszyzmu.

Sdnzacyjiiy proces w Bernie 
szw ajcarskim

W Bernie rozpoczął się w tyetr dntaeli 
senza rjn y . proces b. oficera rosyjskiego Tiłin- 
skiego, oskarżonego o wyłudzenie ogromnych 
sum na zasadzie fikcyjnych zobowiązań rządu 
japońskiego, 1 -  -  * •" f

Tilinskij od 1S lat mieszkał w Szwajcarji, 
otrzymując od różnych cudzoziemców fundusze 
na podstawie zabowiązania, wydanego rzekomo 
przez rząd japoński w 1904 roku na sumę 120 
miijonów jon, a podpisanego przez ks. Jamagata 
Zobowiązanie to p. Tilinskij otrzymać miał za 
dostarczenie rządowi mikada planów fortyfikacji 
Poi t-Artura, co dało Japonji możność jrj zdo­
bycia

Podpis ks. Jamagaty okazuje się sfałszowa 
n y ,. ale skopjowany z oryginalnego podpisu na 
fotogratji, którą wódz japoński niegdyś ofiaro­
wał dyrektorowi Opery paryskiej.

Tilinskij otrzymał już na ten dokument 50 
miijonów do'arów. Milionerzy wszystkich naro­
dowości uganiali się za posiadaczem kosztowne­
go dokumentu, ofiarowując mu wszelkie waluty. 
Jeszcze Drzed wojną lord Bedford ofiarowywał 
Tilinskiemi 6 miijonów dolarów za cały doku­
ment, ale Tilinskij propozycją odrzucił.

Wraz z Tilinskim na ławie oskarżonych 
zasiadł b. olicer niemiecki, Scbwanke, który 
twierdzi, że autentyczność dokumentu potwier­
dził między inneini hr. Witte. Jako świadkowie 
defilują przed sądem miljonerzy różnych naro­

d ow ości,- z których, co jest najciekawsze, nikt 
(dokumentu p. Tilinssiegc- na oczy nie widział. 

—■»««■—

Ąożne.

Fa szyzm  włoski w życiu 
corizfennem.

Sfery wielkoprzemysłowe i część finansjery 
we Włoszech wystąpiły z opracowanym w 
szczegółach planem utworzenia wielkiego banku. 
Kapitał zakładowy i łeredyt tej instytucji były­
by zapewnione przez grupy, należące do powyż­
szych sfer. Na cze'e nowej instytucji, której 
głównym celem i zadaniem byłoby finansowa 
nie organizacji faszystowskich i zaspakajanie 
ich potrzeb materjaluych, umyślono postawić 
osobę odaanę partji faszystowskiej i wykwalifi­
kowaną fachowo.

Plan powyższy jest już w całości gotów i 
przedstawiony został Mussoliniemu do rozpa­
trywania i zatwierdzenia.

JAK ZACHOWUJĄ SIĘ ZWIERZĘTA COD 
CZAS WYBUCHU WULKANU. Pode; as .osta­
tniego wybuchu Etny poczyniono ciekawe spo­
strzeżenia, co do zachowania się zwie-zął pod­
czas tego zjawiska

Psy już na dwa dni przed wybjichem mu­
siały go przeczuwać, gdyż wyły i i okazywały 
wielki niepol ój. Koty, po pierwszem wstrząś- 
nieniu podziemnem. zaczęły miauczeć i ' cisnąć 
się do nóg swych panów lub wprost przecho­
dniów, jakby szukając ich opieki.

Po pierwszym też wybuchu widziano kotkę 
wynoszącą kocięra ze swego barłogu na drogę, 
jakby z prośbą, aby je zaorano.

Ptaki przestały śpiewać i okazywały nie­
pokój już na dwa dni przed katastrofą.

Zające i króliki jpuściły swe kryjówki 
zaraz po pierwszym wybuchu i zebrałj się 
w znacznej liczbie wzdłuż dróg, nie okazując 
strachu przed uciekającą z zagrożonych wiosek 
ludnością

Wreszcie kozy,'krow y, owce i inne zwie 
rzęta domowe były zupełne oszołomione i jakby 
pogrążone we śnie letargicznyin, tak, że trzeba 
bvło silą uprowadzać je z miejsc zagrożonych.
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P U Ł S iO E f iO  Z f U U H D U  O o Z I E Ź r .  
L w ó w ,  S z p i t a l n a  1.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik labrykl, 
codziennie od godziny 8—12 i od 1—5 pofci

ZGUBIONO kartę „a broń i książeczkę wuiskowa 
na nazwisko Władysława Błaża wydaną przez P. K. U. 

Stryj,, którą unieważniam
NIEWAŻNI AM zgubiony w pociągu dokument odro­
czenia wydany >rze’ P. K J. we Lwowie dnia 

13 czcrWta nk nazwisko Buchwald Maurycy. '  ‘

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

IJi%LOL& F JLLENBAUNI
b. sekundarjns* szpitala powsrechnego ,26

Ord;,.uje od 3—6 popołudniu Ż b ł l t i w W a _ . s  3 8

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 78&
b. Sekund, szpit. wied. i Iwow., 
ordynuje od <s- 10 12-1, 3—6, 

w niedzielę 9 — 1.
Lwów, A s n y k a  1 (rój Padskiej).

i
A U T O  sześcioosobowa
750 złotych poi. Wiadun.oSć Fredry 6. Arnold i Katz.

weneryczne, skórae, zastarzała — 
laczy a p  ją J w U a S w  ’ 42

Dr- FR1SCI1 ulica Wałowa U. 
Dr. Klara Frisch-SautlcKa
• T T . w  o b tr o b ic h  s kó rn ych  I w s n s r y c zn . dla kobiet

■ o r A T .n t K r  a  U  o d  3 - 5
Specywlista chorób skórnych 1 wenerycznyci

n  ? .  O C 3 U I 3 « * ' E T T S i
były dew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
krmwy oa 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 

i święta e 9—1. Krhazawakiogo 3.

„ S R A F k K A "  Marek Seide
l a O U . U L  H O U a T H M I  (w
622 posiada zawsze na składzie:
r f l " « Y  WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.

WKTTBORH DRUKARSKIE: Ryg-ły, szulle.wier 
rzontaiki i Ł p,

MASZYNi DRUKARSKIE, masy Jo wałków, farby 
drukarskie i t. p.

lastąpslwo na Jlskę < jiew czcionek i unii mo- 
sfętnjjch POPELfcAUĄU we WIEDNIU*

Zastępstwo na Yst-hodiin, iłałopoiskę fabryki przy-
oorć “ drukarskich T. Kaldyka 1 Ska w Po* m .

Ju ż  opuścił prasę

i
K I .  I I

»V. GOŁĘBIOWSKIEGO.

D o  nabycia w e  w s zy s tk ic h  księgarniach. 

SKŁAD GŁÓWNY:

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy 2.

fljK$jny Banft Bipgteszny
.i, , ' ■*' * i ! t *

Zaproszenie do subskrypcji.
Zwyczajne Walne Zgroiapdzrue siKcjonarjufzy Akcyjnego banku Hipotec/.negw uchwaiilo 

dnia 30 kwietnia 1923 podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 420,000.000 na

Mip 1 .0 5 0 ,0 0 0 .0 0 0 .-
Rada Nadzorcza na ? podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu Nr, 16ó HI. DK. udzie­

lonego w porozumifehiu i  Ministrem przemysłu i handlu, przyslępuje do

oodwyższeniif kapitału aktyjnego na razie a
M p . 3 1 5 ,0 0 0 .0 0 0

przez wydanie l ,X 2 ó .U 0 l)  sztuk nowych akcji po 280 Mp. iuiiennfcj wartości, 
w droaze publicznych zapisów, na warunkach następu; ą cych :

1) Akcjonprjusze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji w fosuntu 
trzech akcji nowych na citery dawne akcje.

2j Akcjotiarjusze ehcąfcy wvkouać prawo poboru, mają w poniżej oznaczonym terminie 
przedłożyć swoje aawue akcje wrąz z konsygnacją, bez arkuszy K uponowych, ■ które będą im 
natychmiast zwrócone, po Uwidocznieniu wykonania prawa poboru. "

, 3) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dotyrhczasowych akcjoimijuai^, u* podstawit 
p i. wa poboru Mp. 9000 za sztuką. 1 ; *

4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce, & nadto kwota Mp. 
1000 tytułem ryczałtu aa odsetki od 1 lipoa 1923 do dnia zapłaty, koszta koufescji i podatek 
giełdowy. i

5) Nowe tkcje iczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 lipca 1U23 na równi ze starem i 
akcjami.

6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem  15 w rześnia 1923
Nowe akcje wydane będ., po sporządzeniu sztuk,' za zwrotem tymczasowego potwierdzenia 

kasowego na uiszczoną wpłatę.

Z g r ł o a z e n i a  p r z y j m u j ą , ;
Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie i jego oddziały. Bank dyckonto-»y Warszawski i jego 
oddziały w c Lwowie i Drohobyczu. Aastrjacki Zakład Kredytowy dla handlu i pizemyslu 
w Wiedniu. Union Bank w  WiednilJ. Bóhmischu Escompte Bank und Credit Anstalt w  Pradze. 

Lwów, dni i 30 lipca 1923.
814 R AD A NADZORCZA,

(Przedruku nie płacimy).

Czas
odnowić

przedpłatę!

Rafinerja nafty i olejów
L w ó w -  Z n i e s i e n i e

p o a z  a l t u l  e

Lwów, Szajnochy 2
posiaga na sKładzie ostatnie nowości treści po­
wieściowej, naukowej, politycznej i społecznej:

DaniłowzKi Gustaw
A to się paH serc*1 moje str, 156 
' laskółka " , 348
Liii , 166
Talent „ 93

Górniak Stanisław
Bojowym szlakiem ,  30)

K aden-Ba^drowskl
■ Generał Barcz n 516

W. Argon 1
, Okres upadku kapitalizmu str. 67

Ramsay B. Car .on
Likwidacja uokoju Wer­

salskiego ................... str- 59
Kautsky Karci

; Pochodzenie chrześcijaństwa , 306
Kolski Witold

' Manifest komunistyczny * 76
Krnsicewski-Zdziarsh

Zycie robotnicze lv Polsce , 94

Z w i ą z k i  r o b o t n ic z e  i o ś w ia to w e  p r z y  z b i o r o w y c h  
z a m ó w i e n i a c h  o t r z y m u j ą  o d p o w ie d n i r a b a t 

W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  z  z a k r e s u  k s ię g a r s tw a  w y ­
k o n u je m y  o d w ro tn ie . 

N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a m y  o b s z e r n e  katalo gi.

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREKL — Drukiem Artura Goidmaua we Lwowie, Sykstuska 19, teL nr. 874


